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ców, ciągnigasię już od dw óch  lat, a k onkre tn ie  tą s p r a ­
wą postaw ił dopiero  2-gi Z jad  K ra jow y  naszego Związ­
ku, da jąc  pew ne w ytyczne i '-sposób p rzep row adzen ia  
sprawy połączeniowej, —  p rzek azu jąc  to w szystko  do 
załatwienia Zarządow i Głównem u ew entualn ie  egzeku­
tywie tego Zarządu.

W  tych dn iach  z polecenia Kom. Centra lnej Z. Z., 
.Odbyła sią kon fe ren c ja  w powyższej sprawie, treść  k tó ­
rej poniżej po d a jem y :

P ro to k ó ł  konferenc ji  w  sp raw ie  połączenia Z w iąz­
ku  Zaw odow ego A utom obilis tów  R. P. ze Zw iązkiem  
T ran sp o r to w có w  R. P., odbyte j w dn iu  18 lipca 1929 r. 
w W arszaw ie  w  d o m u  Z. Z. K.

O becni,  tow. z r a m ie n ia  KCZ.Z tow. .Szczerbow­
ski, tow. Z d an o w sk i ,  z r a m ie n ia  ZZ A u tom oh il is tów , 
tow. Z aw ad zk i  E d w a rd  i tow . A u g sb u rg  Gć z r am ięv A  
n ia  ZZ T ra n s p o r to w c ó w  tow. M axau .in  i lowr. C ym er 
m an .

Po p rzed y sk u to w an iu  sp raw y  połączenia, obecni 
jednom yślnie  doszli do nas tępu jącego  porozumie nia:

Celem doprow adzen ia  do zjednoczenia  w ysiłków  
i walki p raco w n ik ó w  au tom ob ilow ych  z ogółem ro b o t ­
n ików  i pracowników- tram sportowych.

1. Z. Z. AutomobiUstów Rz. P. pos tanaw ia  w s tą ­
p ić  w  stosunek federacy jny  ze Zw. T ran sp o r to w có w  
Rz. P.

2. Z. Z Automobilistów Rz. P. ty tu łem  w kładek  
cz łonkow skich  opłacać bądzie od każde j  w k ład k i  człon­
kow skiej opłaconej 40 groszy miesięcznie do Z. Z 
T ranspo rtow ców .

•'5. Z. Z. AutomobiUstów Rz. P. u t rz y m u je  swoja 
odrębność  s ta tu tow y i działa  ja k o  au tonom iczna  sekcja 
cen tra lna  Z. Z. T ranspo r tow ców .

ukró c i ła  tą  sw aw olę ,  k tó ra  pod  ż a d n y m  w a ru n k ie m  
nie m oże być  w  da lszym  ciągu to le row ana . N a js m u t ­
niejszą atoli jest ta okoliczność, że o rg an a  policyjne tak 
s t a r a n n e  tropią  jakko lw iek  d robne  przewinienia 
przez k ierow ców  sam ochodow ych  popełniane, k tó re  
w lwiej części p o p e łn ia n e  są  n ie rozm yśln ie ,  a n a to ­
m ias t  p o b łaż liw ie  t r a k tu j ą  przew unienia , c h o ćb y  naj 
cięższi ) n a tu ry ,  a p o p e łn ia n e  p rzez  woźniców' p o ja z ­
dów' k o n n y ch .

Zw. Zaw. A utom obilis tów  Rz. P. oddzia ł p o z n a ń ­
ski od dłuższego czasu p ro w ad z i  k a m p a n ję  przeciw 
n ieprzestrzeganiu  przez w oźniców  przepisów  po licy j­
nych  o ru ch u  ko łow ym  i to  z częściowym skutk iem . 
Minto to plagi tej nie usunię to  —  grasu je  ona nadal 
w sposób epidemiczny. Naszern zdan iem  najskutecz- 
niejszent lekars tw em  przeciw  ty m  ignoran tom  byłoby  
to, zoby każdy  swrawolnie  pos tępu jący  woźnica p o ­
ciągnięty  został do surow ej odpowiedzia lności ka rn e j  
i nad to , by  każdy  pos te ru n k o w y , regu lu jący  lub n a d z o ­
ru ją c y  ru c h  kołowy m ia ł  su row o  n a k azan e  niedopuściA 
do lekceważenia  p rzep isów  przez woźniców W  ty m  też 
k ie ru n k u  idzie nasza akc ja .  , St. I\

Ze swej s trony  Z. Z. T r a n s p . . zobowiązuje, się:
1. udzielić odpow iednie  p rzedstaw ic iels tw o Zw. 

Autom obilis tów  w  Zarządzie  G łów nym  Z. Z. T ransp . 
w drodze  koopfacji.

2. rep rezen tanci Z. Z. Automobilistów uczestniczą 
z p raw em  głosu decydującego  w Z j,.zdach Z. Z. T ransp  
'jako  p raw om ocn i delegaci Z. Z. T ran sp . ,  te rm in y  Z jaz ­
dów  zaś Z Z. A utom obilis tów  us ta lane  są w p o ro zu ­
m ieniu  z Z arządem  Z. Z. T ra n s p  ,

3. Z. Z. T ran sp o r to w có w  Rz. P. udziela Z. Z. Auto- 
mobilis tow pom ocy  w c h a rak te rze  o rgan izacy jnym  
a mian.: pom ocy ag itacy jnej ( sek re ta r ja ty  ZZT) lo k a ­
lowej itp. ponad to  dostarczy  Z. Z A utom ohilis tów  d r u ­
ki i pieczęcie.

Pow yższa  u m o w a  podlega za tw ierdzen iu :  przez
Z arząd  Gł. Zw. T ra n sp o r to w c ó w  i przez najbliższy 
Zjazd Zw iązku  Zaw. Automobilistów.

Podp isano : Kom. Cent, Szczepkowski, Z danow sk i.v 
Z Aulomob. Zaw adzki, Augsburg. Z T ra n sp  M axam in, 
C ym erm an .

ODDZIAŁ W IELU Ń SK I.

Koledzy!
R ard zo  ciężki w ypadek  yśam ochodow y w y rw a ł  

z pośród  nas, jednego z p raco w n ik ó w  ś. p. kol. P io tra  
Marcinkowskiego.

Stało się to dn ia  30 czerwca b r  W  sam ochodzie  
c iężarow ym  R ugby“ p ro w ad zo n y m  przez ś. p. kolegę 
M, ircinkowdciego z W ieruszow a do W id aw y , zacięła 
się z nie w ia-domej przyczyny  k ie row nica  na odcinku 
Z d u ń sk a  W ola  —  W idaw a.

.Samochód, k tó ry  uległ p rzew rócen iu  do row u  za 
palił się, a ś. p. nasz kolega, przygniec iony  kierow nicą  
przew róconego  sam ochodu  ob lany  p łonącą  b enzyną  
z eksp lodu jącego  zb iorn ika  uległ, p o tw o rn y m  p o p a rz e ­
n io m , a p rzew ieziony  do szpitala w Z duńsk ie j  W oli 
zakończy ł  życie po trzech dm acb s tra szn y ch  męczarni.

Ś. p. zm ar ły  tragiczną śm iercią  kolega nasz osiero­
cił troje d rob n y ch  dzieci, k tóre  pozosta ły  w raz  z m at 
ką ich bez żad n y ch  środków  do życia. P on iew aż  na 
pogrzeb me było  żad n y ch  funduszów , złożył się cz łon­
kowie tut. O ddziału  doraźnie , k tó rą  to sk ład k a  p rz y ­
niosła kwoto  270 zł., a pogrzeb  o d b y ł  się dnia 5 lipca 
br, w Zduńsk ie j W oli, p rzy  udziale delegacji Oddzjiału 
W ieluńskiego.

W  zm arły m  strac i l iśm y jednego  z na jlepszych  (na­
szych kolegów  k tó ry  b y ł  dla w szystk ich  przyk ładen i.  
Cześć .Tego pamięci!

Tem  więcej nie możemy pozostaw ić wdowy.,/ t ro j ­
giem nielt In ich dziee> bez żadnej pom ocy, dlatego 
zw racam y  się do wszystkich Kolegów' z ape lem  i p ro ­
śbą, by  przyczynili  się d o  ulżenia don nieszczęśliwych 
sierót choćby na jd robnie jszym i d a tkam i,  k tó re  p rz e sy ­
łać p ro s im y  na ręce Z arząd u  lut O ddzia łu . N adm ien ić  
m u s im y , że współwłaściciele wozu, k tó ry  uległ kątą*
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